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D. 26. Marca 


| NOWOSCI WARSZA WSKIE. 


Gdy zdniem'r. Kwietnia zaczyna: się 


prenumerata Kwńrtalna na Kurjera Warszaw? 


skiego, raczą sżanowhi” 


oświadczyć swą wolę, ćży nadał zechcą trzy- 


mać: té pismo. Prenumerata Kwartalna w War: 


szawie kosztuje złotych g. a z pocztą 9. ktoby 
życzył. nahyć wszystkich Numerów od nowe- 
go roku , może ich dostać we wsaystkich. miej. 


scach, gdzie się przyjmuje prenumerata, zę | zł: 8: 
DE 


Staraniem będzie redakcji udzieląć Ę i jak „naj- 


spieszniej swym czytelnikom, wszelkich tak Kra- 


jowych., jako też obcych wiadomości. 


i „Przybyło do Warszawy dwóch Angli- 


ków: należą oni do Gwardji honorowej Mia- 


sta Londynu.. Wczoraj znajdowali: się na po- 


kojach,u Jego esarzowiczowskiej M. Wielkiego 


Xięcia. 


prenunieratorowie 


- KURJER WARS 


——— e 


Wczoraj liczny póczet vrevi ef-. | 


- ga Zastępow. zaczęto. 


RZY ji 


Prowadził na e rA Powążkotyski zio. 
ki „Jzydora Orłowskiego tutejszego Obywa- 
2 PE REEE ETSA . BYC ŻLE = 

p Wyszło zalecenie urzędu Municypalne 
go,aby właściej łe domów w Warszawie nies 
zwlocznie złoży; nęleżytość za. księgi nowo 
urządzonej Hipoteki. 
się od zlotych 18, do 36. EEE ETET, 

; Listy ze Lw owa odebrane donoszą: iż 
wojsko Austrjackie siojące w „Galicji odebrało 
rozkaz bydź w pogotowiu do marszu; Spodzie- 
wają się tam w krótce przechodu wojsk ob 
cych, przyjacielskich, 


NOWOSCI ZAGRANICZNE: 
z Ne azkę 24. Litwo. 


Na obradach Parlamentu d. 16, vi 


deputowany Samoin aby wojnę od blagań Bo- 


Wskutku tego wniosku 


ŻAWSKI. 


* Biski, 


Z każdego domu ea 


HY spomnienia:c 


Łukasz Opaliński mianow: Marsz; 
Koron: r651. 


i wszysty  Piebani przez trzy dni 


'zasylali korne, modły do, Nieba o pomyślność 


dlą oręża Negpolitańskiego. > | 
4, Neapolitanie, dawnym: przodków: zwy» 


czajem, odłożyli na stronę osobiste niechęci, 


| a wszyscy wzięli się do obrohy ojczyzny. Tak 


deputowany: Paladini który zaniosł był, skargę 
przeciw deputowanemu Borelli, colnął ja, i 


prosił oskarżonego przez siebie o przebaczenie 


| i Z wszystkich stron kraju’ spieszą ocho- 


tnicy ku wspólnej obronie. Jest ich już wię- 
Cej , niz; się ich sspodzieweno; dla 'tego 'depu- 
towąny Borelli żądał wyznączenia: dodatkowega 
fundaszu 250,000. dukatów neąp: Messene/y - 
kowie niedają się uprzedzić; „podali oni proźbę, 
było gi nicę 


Między ochotnikami choęcymi za 


aby im wolno pojść na. 


Abruzzó" 


; kraj walczyć; wielu znajduje się uczniów 


którzy dopiero pe uwolnienia od napada 


ojczyzny , ' mają żamiar ukończyć nauki 


$k 


swoje. u p e 


I Celnicy także ,. chcą do wspólnej o- 


brony należeć : oświadczyli oni, że najwięcej ' 


zakazaną SEL ies nieprzyjaciel kraju. 
3 Paryża 5 Marca, 


Dnia dzisiejszego powrócił tu, b rrążę 
Decazes z Londynu. >» Powrót tego Posła'w tej 
ważnej chwili, wielkie sprawia wrażenie; do * 
myślają się powszechnie, że nie jest bez przy- 
czyny irozmaite już z tąd czynią wnioski. g 
Teść Xięcia, P. St: Aulaire powrócił „już rò- 
wnieżziLondynu;! a wyjazd jego, który jak wia- 
domo , przypisywano nagłej słabości Xiężnej, 
miał także: na celu stosunki, polityczne. i zj 

«Zdaje się, — pisze jeden z Dzienni» 
ków Paryskich — że Poseł Francuzki Hrabia 


r 


Blacas; podpisał układy Borów sprzymie- 


rzonych w Lubjannie. Z tej przyczyny, Mi- 
nisterjum Angielskie żądało tlumaczenia od 
Xięcia Decazes , od którego wszelako. zaprze-. 
czającą « debrało odpowiedź... Tento przedmiot, 
wymaga podobno osobistej narady Xięcia z Ba- 


a0nem Pasquier Ministrem sprów zagranicznych. 


| Rząd Francuzki, zganił już postępek Hrabiego 


Blacas, który. w obietnicech sweich dia Austrji 
za daleko posunął: się.“ p3aTi4 FA zey 

Posisterja Jaby Deputowanych dnia 
„A 9.:b. a były ; znowu niezeiernie burż- 
iwa Hen Constant, í cisnąe ‘się wraz 


zinnemiido Mownicy, : pizypalxowò w nogę 


mocnó jskaleczony. został, a iubo siabość: jego i 


Wymaga; aby. nie.wstawał 1 lozka, nieprzesta-- 


je przecież” na posiedzenia luby” uczęszczać. ` 
Gorliwość ta, wzbudza dia niego . uszanowanie 
obeenej publiczności ;* , i isiaje się | zachęceńiem 
dla innych, aby'w sprawie powszechnego dobra 
ozięmblejszemi, nie byli. Ztosliwė Dzienniki 
Rojalistowskie, rozgłaszają tąd, iż ma zamiar 


udaną słabością wzniecic te sanie rozruchy, do 


„jakich widok chorego Deputowanego Chanvelin 
„w Sierpniu r. z. dał powód, 


y i. Zupełna odmiana Ministrow, zdaje się 
GB. 
edy N d. 3. Mar ca. 


być bliską inieochybną. 77: 


Nieudzielają nam Dzienniki zagraniczne 
w całej Fozciągiości mowy Króla przy zagaje 
niu pierwszego posiedzenia stanów : zawierają 


tylko wyjątki, w których zachęca Izbę, aby 


przedsięwzięła surowe środki , przeciw roż- 


wiozłym burzycielom spokojności powszechnej, 


"których obmierzłe zamachy , naruszają pokój 


Państwa i grożą ukochanej od Narodu Kon- 
stytucji. — 

pail W dniu otwarcia obrad stanow, rezpu- 
ścił Król całe Ministerium, zatrzymując tyl- 
ko Ministrą Morskiego. Naczelnicy Wydzia» 
łów ; którym. zastępczo. polecone zostąły obo- 
wiązki « Ministrów podziękowali za służbę. 
Od morderstwa na Pałkowniku” Canales speł- 
nionego , pomnaża się niespokojność ; i zdaje 


i 


się nową burzą zapowiadać, 
SE Londynu 9. Marca, 


Królowa posłała list własnoręczny Kro- 
lowi. z oświadczeniem : iż przyjmuje sunumę * 
ktorą iej rocznie Parlament oznaczył. Po- 
dziękowala oraz małżonkowi. swojemu za przy» 
zwoitość z którą o niej wspomniał w mowie 
swoiej do Parlamentu ; żali się jedynie nato, 
w rzeczonym liście, iż imie jej dotąd w mo- 
dlitwie kościelnej umieszczonem nie jest. — 
Krol żadnej nie dał odpowiedzi: 

T. N. Jutro daną będzie po drugi raz 


trajedja Andromaka. 


